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W  b l a s k u  w i g i l i j n e j  g w i a z d k i .
I znów Boże Narodzenie... I znów to 

przejasne, przekrasne święto, które ini- 
» 0  zimna i mroków, panujących w przy­
rodzie, tyle daje blasków, ciepła i uroku. 
1 znów buchnie z tej nigdy niewyczerpa­
nej krynicy płomień ożywczej wiary, 
krzepiącej nadziei i gorącej miłości na 
jednostki, rodziny, społeczeństwa, narody, 
na cały tak daleki i szeroki świat chrze­
ścijański. I znów z chwilą, gdy tylko 
pierwsza zabłyśnie na niebie gwiazdka 
w dzień wigilijny, prastarym naszej za­
wsze katolickiej i zawsze wiernej Chry­
stusowi Polski jej lud zasiądzie przy 
stole wigilijnym, by w blasku jarzącej 
choinki podzielić się z najbliższymi swy­
mi opłatkiem, symbolem jedności ser­
decznej, zgody i miłości w Chrystusie. 
I mimo ponurego tła położenia doby 
obecnej, mimo, że, jak ongi przed 2000 
laty i dziś znów mroki niewiary, zepsu­
cia, bezbożności, bezprawia zalegają 
świat cały, a Isrogi kryzys gospodarczy 
w dokuczliwych bezlitośnie trzyma ludz­
kość okowach, tak samo, jak ongi 
nad stajenką betleeinską znów nam 
wytryśnie zdrój ożywczej otuchy, znów 
rozpogodzą się w blasku tradycyjnej 
choinki smutkiem i bólem zamroczone 
lica, a ciężarem bolesnych doświadczeń 
życiowych nadwątlone serca raźniej 
znów i żywiej zabiją nadzieją, że prze­
cież to, co ongi Boża Dziecina w Betle­
jemskiej stajence w darze przyniosła w 
bezmiarze nędzy i upadku pogrążonemu 
światu —■ a co tak pięknie wyraża się w 
owym wspaniałym, wiekopomnym hym­
nie anielskim:

„Chwała Bogu na wysokości,
A na ziemi pokój ludziom dobrej woli“ 

ziścić się musi w całej swej pełni i nad 
naszym narodem. Przecież w swym 
długim pochodzie dziejowym najrozmait­
sze przechodził on koleje. Dużą ilość

radosnych przeżył on wieczorów wigilij­
nych, ale conajmniej tyle spowitych we 
mgle smutku, niedoli i straszliwych ka­
taklizmów dziejowych. A jednak wszyst­
ko jego zło, wszelkie jego udręki i bo­
lesne doświadczenia mijały stale, jak mija 
duszna noc, a nastaje błogi dzień, jak 
przechodzi burza i zawieruchy, a nastę­
puje słońce, pogoda i cisza.

Łamiąc się więc w blasku tradycyjnej 
choinki symbolicznym opłatkiem wigilij­
nym, spotęgujmy uczucie miłości dla na- 
szego ukochanego, a tak ciężko znów 
doświadczanego narodu, ożywmy wiarę w 
jego żywotność, niezłomność i w jego 
zdrowy zmysł moralny i duchowy!

Skrzepmy serca nadzieją w zwycię­
stwo dobrej sprawy! Wszak Boża Dzie­
cina władna jest rozproszyć wszystko 
zło, nas dręczące, a nasze smutki i bóle 
w radość zamienić według słów znanej 
nam wszystkim kolendy :

.Nędzę świata — precz odmiata,
A płaczliwe jęczenia 
W dźwięków głosy — pod niebiosy 
1 w wesele zamienia”.
Złączeni przeto jedną myślą, jedną 

wiarą i wspólnym węzłem braterskiej 
miłości przy żłóbku Bożej Dzieciny, za­
nieśmy ochoczo i ufnie korną prośbę:

.Podnieś rękę, Boże dziecię,
Błogosław krainę miłą,
W dobrych radach, w dobrym bycie, 
Wspieraj jej siłę swą siłą,
Dom nasz i majętność całą 
I Twoje wioski z miastami!
A Słowo Ciałem się stało 
I mieszkało między nami”.

Szli ongiś do Ciebie biedni pasterze,
! tam u żłóbka witali Cię szczerze.
Szli trzej królowie, szli hen ze wschodu. 
Witając Zbawcę ludzkiego rodu.
'Pak przez szeregi całych stuleci 
Szły różne ludy, szli starcy, dzieci,
Nieśli Ci hołd swój, cześć, uwielbienia,
W dzień ten radosny, dzień — Narodzenia.

Współdziałanie Francji 
i Małej Ententy.

Paryż. St. Brice w „Journalu” pisęe, iż można 
było łatwo przewidzieć, iż Francja i Mała Ententa 
dojdą do porozumienia.

Porozumienie co do tych spraw istniało również 
i przedtem, obecnie należało dowiedzieć się, w jaki 
sposób przejść od stanowiska negatywnego do po­
zytywnego. Mówi się bowiem o tera, że nie nale­
ży dopuścić do uzbrojenia Niemiec, tymczasem 
Niemcy się zbroją. Należy nie dopuścić do An- 
schlussu, a tymczasem Austrja oscyluje pomiędzy

DO B O Ż E J  D Z I E C I N Y .
Dziś znów do Ciebie, Boża dziecino,
Tłumy narodu naszego piyną.
A chociaż nocne świat kryją mroki,
Do świątyń Twoich kierują kroki.
U Twego żłóbka stawają kołem,
Ze skruszcnem sercem, z schylonem czołem 
I ze czcią wielką Ciebie witają.
Panem i Bogiem swym Cię uznają —

faszyzmem a narodowym socjalizmem.
Jedynym sposobem wyrwania Wiednia z pod 

przyciągania Włoch i Niemiec jest stworzenie blo­
ku naddunajskiego, który przygotowywać się po­
winno na płaszczyźnie gospodarczej.

' i nf— n—

Niemcy zaproponowały Francji 
pakt o nieagresji.

Ale domagają się 300 tys. aruiji.
Warszawa. Ze sfer politycznych informują, że 

w ub. wtorek po południu rząd francuski otrzymał

Podnieś więc Dziecię rączkę swą małą, 
Błogosław krainę, ziemię tę całą,
Błogosław lud ten, który przez wieki,
U Twych ołtarzy szukał opieki!
Broń go od nieszczęść, klęsk, krwawej wojny. 
Daj mu byt znośny, daj stan spokojny,
By działał zawsze przez żywot cały,
Dla kraju szczęścia, dla Twojej chwały.

konkretne propozycje rządu niemieckiego celem 
zawarcia paktu nieagresji. Podobne konkretne 
propozycje mają otrzymać inne państwa, sąsiadują­
ce z Niemcami, a więc w pierwszym rzędzie Polska.

Propozycje niemieckie zawarte są w obszer­
nym dokumencie, który przywiózł do Paryża wy­
soki urzędnik ambasady francuskiej w Berlinie.

Duża część dokumentu poświęcona jest 
żądaniom Niemiec w dziedzinie zbrojeń. 
Niemcy żądają przyznania im prawa 
300.000 armji i wszelkich materjałów wojennych 
defenzywnych, posiadanych przez (państwa, sąsia­
dujące z Niemcami.



Z Komisji konstytucyjnej.
Klub Narodowy udziału w dyskusji nie 

weźm ie. — Ciekawe pytauie posła Klubu 
Lud. i ciekawa odpowiedź przewodniczącego 

komisji.
W Komisji Konstytucyjnej na porządku dzien­

nym znalazł się projekt, opracow. przez p. Cara, t.zw. 
„tezy" w sprawie zmiany Konstytucji. Przy tym 
punkcie zabrał głos pos. Winiarski, oświadcza­
jąc, że Klub Narodowy uie będzie brał udzia­
łu w dyskusji nad tą sprawą jako sprzeczny 
z regulaminem.

Następnie p. Car przedstawił znane tezy kon­
stytucyjne.

Po zakończeniu referatu p. Cara przewodniczą 
ey, p. Makowski, oświadczył, że dyskusja nad te­
zami odbędzie się na następnem posiedzeniu Ko­
misji, którą zamierza zwołać na dzień 11 stycznia 
o godz. 10-ej rano.

Pos. Róg (Klub Ludowy) zwrócił się do refe­
renta z zapytaniem, czy przedstawione przez 
niego tezy zostały zaakceptowane przez 
p. marsz. Piłsudskiego.

P. Car: — Zapytanie to jest bardzo niedy­
skretne... Mógłbym może odpowiedzieć na nie w 
prywatnej rozm owie, gdyby prywatne roz­
mowy były między nami możliwe. Na ofic­
jalne jednak zapytanie na tem forum uchy­
lam się od odpowiedzi.

Pos. Róg: — Dziękuje. Wystarcza mi za 
odpowiedź.

„Nie było żadnych nadużyć 
przy wyborach“?

Tak przynajmniej oświadczają posłowie BB. 
w Komisji Sejm owej.

Niedawno tem u na posiedzeniu komisji adm inistracyjnej 
na porządku dziennym był w n io se k  Klubu Nar. i S tron­
nictw a Lud. w sp r a w ie  n a d u ży ć  przy w y b o ra ch  do rad  
m ie jsk ic h . Przemawiali kolejno pos. Wierczak kl. Nar. 
i pos. W rona Str. Ludowe. Wicem. Korzak za p r z e c z y ! wy­
wodom mówćow opozycyjnych o nadużyciach przy wyborach, 
a  ta k  sa m o  w sz y s c y  in n i m ó w c y  BB. W ed łu g  n ich  
an i ża d n y ch  n ad u żyć an i ża d n y ch  fa łs z ó w   ̂ an i ża­
d n e g o  te r o r u  an i ża d n y ch  b o jó w e k  sa n a c y jn y c h  w  
o k r e s ie  p rze d w y b o rc zy m  i p rzy  w y b o r a ch  n ie  b y ło , 
a w s z y s tk ie  ż a le  o p o zy c ji to  ty lk o  c z c z y  w y m y s ł.  
T o t e ż  w n io se k  o p o z y c j i o d rzu co n o .

„Zdecydowane” zwycięstwa B.B.
Porwanie i zam ienienie urny wyborczej, 

gdy się przekonano o przegranej B. B.
K rak ów . Na opatentow anie zasługuje wynalazek B. B. 

w mieście Jaworzynie, w pow. chrzanowskim, przy wyborach 
do rady miejskiej? Główna komisja u n ie w a ż n iła  ta m  lis ty  
O bozu  N a r o d o w e g o  w 2 o k r ę g a c h  na o g ó ln ą  lic z b ę  4. 
Listy narodowe pozostały tylko w Śródm ieściu i na Pechni- 
ku. ~ W Śródmieściu komisja obwodowa urzędowała w lokalu 
„Sokoła“. Mężowie zaufania opozycji,  ̂ zdając z wyborów 
sejmowych różne sztuczki B. B., p o ro b ili s w o je  zn a k i na  
u r n ie  p rzy  j e j  p ie c z ę to w a n iu  z ra n a .

Głosowanie odbywało się spokojnie. Przewaga głosów 
„listy narodow ej’’ była dla wszystkich widoczna.

^Wieczorem głosowanie zam knię to : w tym momencie
uznano, ż e  na sa li  j e s t  z im n o . J e d e n  z cz ło n k ó w  k o ­
m is j i p o rw a ł u r n ę  i w y b ie g ł  z n ią  na k o r y ta r z , a  p o ­
te m  sch o d a m i na p ię tr o  do j e d n e g o  z p o k o jó w . Za 
nim  p o b ie g li m ę ż o w ie  za u fa n ia . Zatrzym ała ich jednak 
policja.

D o p iero  po ch w ili p o lic ja  p r z e p u śc iła  ich , Gdy  
w  c z a s ie  o b licz a n ia  g ło s ó w  m ę ż o w ie  za u fa n ia  o g lą ­
d ać  z a c z ę li  u rn ę , n ie  z n a le ź li na n ie j  sw o ic h  znaków «
Gdy zaś zaczęto liczyć głosy i na 800 głosów B.B. doliczono 
się zaledwie 39 głosów narodowców, stało się ja sn e m , ż e  
z a m ie n io n o  u r n ę  z g ło sa m i, o d d a n em i n a u rn ę  p o ­
d obn ą, z g ó r y  p r z y g o to w a n ą , z w ło ż o n e m i do n ie j  
g ło s a m i B.B.

M ę żo w ie  za u fa n ia  l is ty  n a r o d o w e j i z frakcji socja­
listy czn aj zażądali zwrotu właściwej urny, a g d y  t e g o  n ie  
z r o b io n o , za żą d a li sp isa n ia  p r o to k ó łu . Temu po wiel­
kim oporze ostatecznie stało się zadość, poczem mężowie 
zaufania opuścili lokal komisyjny.

Doficyt budżetowy w listopadzie 
przeszło 23 miljony zł.

Budżet państwowy miesiąca ubiegłego zamyka się defi* 
cytem przeszło 23 milj. złotych czyli deficytem o 9 milj. zł- 
większym niż w październiku.

Wierna przyrzeczeniu matki
P O W I E Ś Ć .

------  33
(Ciąg dalszy).

Świadek podniósł z ziemi skórzany worek, 
szczelnie zawiązany czerwonym sznurkiem, ale 
spostrzegł, że z boku był w nim otwór przerżnięty 
nożem, a na dnie znajdowała się jedna sztuka 
złota. Dwie drugie, tejże samej wartości 20-tu do­
larów, wypadły na ziemię, a na stoliczku nocnym 
stała flaszeczka, zawierająca chloroform. Świadek 
czemprędzej kazał zawiadomić przyjaciół pana ge­
nerała i władze śledcze i nie wyszedł z pokoju, 
dopóki one nie zjechały na miejsce. Okno, wycho­
dzące na frontowy taras, było otwarte, ale burza 
snąć zmyła wszelkie ślady mordercy, który praw­
dopodobnie tędy zbiec musiał bezkarnie.

Świadek poświadczył tożsamość podsądnej 
z osobą, którą widział wychodzącą dnia poprzed­
niego z pokoju jenerała.

Szeryf podał prezesowi sztuki złota, znalezio­
ne przez świadka na posadce i porównał ich stem­
pel z pieniędzmi, znalezionemi w koszyczku pod-

Strajk szkolny w Wielu trwa.
Rolnik Lewiński * Wiela przebywa nadal w 

więzieniu.
C hojn ice . Upłynęło 9 dni od aresztowania rolnika 

Lewińskiego z Wiela i osadzenia go w więzieniu w Choj­
nicach. Aresztowany jest prezesem Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków okręgu pomorskiego w Wielu oraz członkiem 
szeregu innych polskich organizacyj i poza tem przewodni­
czącym rady rodzicielskiej. Od kilku la t jest również człon­
kiem Sejmiku Powiatowego. Strajk dzieci szkolnych trw a 
dalej. P o g ło sk i o a r e sz to w a n iu  ks. W ry czy , r o z s ie ­
w a n e  p rzez  „ sa n a to r ó w ”, są  n iep ra w d z iw e .

Nowi notariusze na Pomorzu.
Na terenie województwa pomorskiego zostali mianowani 

następujący nowi notarjusze :
W B ro d n icy  : Jan  S tu d n ic k i; 
w Czersku : W. S m ulsk i; 
w Chełm oie: Jan M arczak; 
w Chełmży: Władysław W yszkowski: 
w Chojnicach: M. Radwański i Br. Czernik; 
w D z ia łd o w ie :  Jan  W y r w ic z ; 
w G dyni: H. Chudziński, Heidricb : 
w Gniewie: Fr. Połtowicz;
w Grudziądzu: R. Kamiński, A. Kopna i W. Kurowski; 
w Kartuzach : K. Krygow ski; 
w Kościerzynie: B. Michalski i F. Reif ; 
w Kowalewie : W. Brazewicz; 
w L idzbarku  : W. G iz iń s k i; 
w L u b a w ie : A. J a r z e e k i ,  
w Nowem : Cz. Gałza ; 
w N o w e m m ie ś c ie : L. D o m a g a ła  ? 
w P ucku : St. Jan ick i; *
w Sępolnie : Al. Gracz ; 
w Starogardzie : L. Halpern i F. P op iel; 
w Swieciu: Cz. Buczkowski i St. Przysiecki ; 
w Tczewie : E. Ł ukanow ski;
w T oruniu: J. NaJazek, Sobolewski i Zakrzew ski; 
w T ucholi: Z. Piskozub ; 
w W ąbrzeźnie: K olasiński; 
w Wejherowie : St. Czarnecki.
Ponadto mianowano notarjuszam i w Bydgoszczy : Drwię- 

ga, Esden-Tempski, Meissner, NieduSzynski i Typrowicz.

Wspaniały pogrzeb ofiar katastrofy 
kolejow ej w Poznaniu.

W p o ch o d z ie  ża ło b n y m  w zię ło  u d z ia ł 30.000 osób .
P ozn ań . Pogrzeb 8 ofiar piątkowej katastrofy kolejo­

wej w Poznaniu stał się wielką m anifestacją współczucia ze 
strony ludności całego m iasta.

Napływ ludności był tak wielki, że porządek utrzym y­
wać m usiała policja piesza i konna. Szczególnie licznie 
przybywali pracownicy kolejowi i ich rodziny oraz organi­
zacje kolejowe ze sztandaram i, delegacje z wieńcami ftp.

O godz. 14 przybyli przedstawiciele władz kolejowych 
i władze miejscowe. J. E. ks. biskup Dymek w otoczeniu 
licznego duchowieństwa rozpoczął ceremonje żałobne i po­
kropił zwłoki.

Wieka trum ien zamknięto wśród przejmującego płaczu 
i wśród szlochów nieukojonyeh matek, ojców, krewnych. 
Potem trum ny złożono oa sześciu karawanach. Na czele 
orkiestra kolejowa, duchowieństwo z ks. biskupem Dymkiem, 
sztandary i wieńce, dalej niezliczone przedstawicielstwa or- 
ganizaeyj, władze kolejowa, państwowe, miejskie, delegacje 
szkół, a mianowicie gimnazjum im. Bergera, którego liczny 
zastęp uczniów z pp. profesorami na czele niósł wieniec 
swemu koledze, śp. Telesforowi Tabace, gimnazjum im. Sw\ 
Marji Magdaleny, do którego uczęszczał śp. Bogdan Tacaka 
i uczelni im. Dąbrówki, która złożyła osta tn ią  posługę i wie­
niec świeżych kwiatów7 zmarłej koleżance, 10-letniej Juljan- 
nie Rujniance.

Wr żałobnym pochodzie stanęło około 30 ty s . ludzi. 
Olbrzymi pochód żałobny dotarł do wrót cm entarnych. 
Trum ny złożono rzędem nad mogiłami, wykopanemi obok 
siebie. Nad otwartym i mogiłami przemówił proboszcz pa- 
rafji sołackiej, ks. Henryk Lewandowski, gdyż wszystkie 
ofiary katastrofy  należały do jego parafji.

Ks. prób. Lewandowski zakończył żałobne przemówienie 
przypowieścią o równo wynagrodzonych pracownikach
w winnicy Pańskiej — naw ołując wiernych, aby w modlitwie 
i ofierze powierzyli Miłosierdziu Bożemu dusze ofiar w strzą­
sającego nieszczęścia kolejowego. Chór kolejowy odśpiewał 
żałobne pienia, a w tórowała mu orkiestra kolejowa.

Na cm entarzu SwT. Wojciecha w Poznaniu pow stały św ie­
że mogiły, które na długi czas przypom inać będą wiernym 
o tragicznym losie ofiar największej w Polsce katastrofy  
kolejowej.

Narodzenie nowego kartelu.
W najbliższych dniach powstać ma w Łodzi 

nowy kartel, a mianowicie krochmalniany. W kar­
telu tym weźmie udział ló firm.

„Cieszcie się“ więc gospodynie, bo w najbliż­
szym czasie nowy kartel postara się już o to, by 
ceny krochmalu podnieść kilkakrotnie.

sądnej, z którego wydobyto również kolję z sza­
firów i brylantów. Pan Dunbar zaś powstał 
i oświadczył, że klejnoty te, posiadające nadzwy­
czajną wartość, klauzulą testamentu jenerała prze­
znaczone były na ślubny prezent dla przyszłej 
żony Princa Darringtona.

Nastało krótkie milczenie, podczas którego 
prezes bystro wpatrywał się w podsądną. Stała 
przed nim wyprostowana, z zaplecionemi palcami 
białych, delikatnych rąk, a dumną, młodzieńczą 
głową nieco w tył odrzuconą. Nadzwyczajna bla­
dość jej ustąpiła miejsca silnym rumieńcom, które 
zalały jej lica, a oczy, utkwione w przestrzeń, bły­
szczały nienaturalnym ogniem.

— Słyszałaś pani czynione jej zarzuty — ode­
zwał się sędzia. — Co masz do powiedzenia w 
swojej obronie ?

— To, że jestem niewinna.
— Czem możesz tego dowieść ?
— Wyznając prawdę we wszystkich szcze­

gółach.
Tu mister Churchill, prokurator, wystąpił na­

przód, dopraszając się w imieniu humanitarnych 
uczuć, aby ze względu na młodość i niedoświad- 
czenie podsądnej, wbrew jej żądaniu, przydano

Ulgi przy wykupywaniu świadectw 
przemysłowych na rok 1934.

II. Na sk u te k  in d y w id u a ln y ch  podań  p ła tn ik ó w :
w gospodarczo uzasadnionych łub zasługujących na szcze­
gólne uwzględnienie wypadkach — po stwierdzeń id tych 
okoliczności przez podwładne władze podatkowe I instancji 
— upoważnia się Izby Skarbowe (Urząd Wojewódzki Śląski) 
do :

1. zezwalania na nabywanie świadectw przemysłowych 
kat. 3 ej zam iast 2-ej oraz kat. 4-ej zam iast kat. 3-ej przed­
siębiorstw handlowych we wszystkich wypadkach, nie obję­
tych ulgami bez obowiązku składania indyw idualnych podań, 
o których mowa w części I-ej niniejsz. okólnika oraz w w ypad­
kach, o których mowa w części Lej niniejszego okólnika, w 
razie uruchom ienia przedsiębiorstwa w roku 1933 lub 1934;

2. zwalniania od obowiązku nabycia św iadectwa przemy­
słowego na rok 1934, a) kat. 4-ej przedsiębiorstw  handlo­
wych, o ile wysokość ustalonych za rok 1932 obrotów 
względnie prowizorycznie obliczonyh obrotów dla przedsię­
biorstw, powstałych w roku 1933 lub 3934, nie przekracza w 
stosunku całorocznym kwoty 2.000;

b. kat. 5 a (handel rozwoźny) oraz kat. 5-b (handel ob- 
nośny) przedsiębiorst handlowych.

U w a g a :  Całkowite zwolnienie od obowiązku nabycia
świadectwa przemysłowego na rok 1934 może nastąpić jedy­
nie w wyjątkowych wypadkach ;

3. zezwalanie na nabywanie świadectw przemyłowych 
kat 7-ej zamiast kat. 6-ej oraz kat. 8-ej zam iast kat. 7-ej 
przedsiębiorstw  przemysłowych :

4. przyznawania — w wypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie — wyżej wymienionych ulg w razie wniesienia 
podania po upływie wyznaczonego term inu.

Termin na wniesienie podań o ulgi przy nabywaniu św ia­
dectw' przemysłowych na rok 1934 wyznacza się do dnia' 31 
grudnia 1933 r. włącznie. O ile chodzi o przedsiębiorstwa* 
powstałe w r. 1934, podania o ulgi winny być wnoszone przed 
uruchomieniem przedsiębiorstwa.

Podania należy wnosić do właściwego Urzędu Skarbowego.
Odpowiedź na podanie winien podatnik otrzym ać przed 

dniem 1 m arca 1934 r. W yjątkowe niedotrzym anie powyż­
szego term inu winno znaleźć w każdym poszczególnym wy­
padku należyte usprawiedliwienie w aktach sprawy.

W ydane z mocy niniejszego zarządzenia decyzje Izb 
Skarbowych (Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego) winny być 
zaopatrzone w klauzulę, iż przeciw tego rodzaju decyzjom, 
jako wydanym na podstawie art. 94 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym, nie przysługuje żaden środek prawny.

Ministerstwo poleca Izbom SkarbowTym (Urzędowi Woje­
wódzkiemu Śląskiemu) czuwać, aby niniejsze zarządzenie 
było jednolicie w okręgach wszystkich Urzędów Skarbowych 
wykonane, a nadto poddawać wnioski Urzędów SkarbowTych 
w sprawie przyznawania ulg krytycznej ocenie, nie dopu­
szczając możliwości pow tarzania się wypadków anulowania 
raz już powziętych decyzyj.

We wszystkich wypadkach, przekraczających granice 
przyznanych niniejszem zarządzeniem upraw nień, winny Izby 
Skarbowe (Urząd Wojewódzki Śląski) przedstaw iać sprawy 
wraz z odpowiednim wnioskiem do decyzji M inisterstwa 
Skarbu, najdalej w ciągu 4 tygodni od daty wniesienia 
odnośnego podania.

Wnioski należy opracowywać wyczerpująco, m. in. nale­
ży wskazać sumę osiągniętego w ostatnim  roku obrotu, ka- 
tegorję wykupionych w * ciągu 2 ostatnich la t świadectw  
przemysłowych oraz sumę zaległości w podatku przemysłowym.

Związek Towarzystw  Kupieckich na Pomorzu.

Widmo szubienicy nad Tczewem.
Napad rabunkowy na woźnicę i inkasenta.

T c z e w .  W e w to r e k , 20 bm . ra n o  o b ie g ła  m ia s to  
w ie ś ć  o  k rw a w y m  n a p a d z ie  ra b u n k o w y m , d o k o n a ­
n ym  na s z o s ie  T c ze w —S u b k o w y  w  p o b liżu  w si C zer-  
lin , o d d a lo n e j od  T c ze w a  z a le d w ie  o 6 km .

S p raw a  n apadu  p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :
W oźn ica  P io ch , w ra c a ją c  z c y s te r n ą  n a fto w ą  po  

ca ło d z ie n n y m  ob jeźd zi© , z P e lp lin a  do T c ze w a , z a ­
tr z y m a n y  z o s ta ł  p od  P e lp lin e m  p rzez  n ie z n a jo m e g o  
o so b n ik a , l ic z ą c e g o  n a jw y ż e j  la t 20, k tó r y  g o  p r o s ił
0 z a b r a n ie  do T c ze w a . P rzed  w sią  G órk i n ie z n a jo m y  
z e s k o c z y ł z c y s te r n y  i w p a d łsz y  do ro w u , o d d a ł do  
s ie d z ą c e g o  na k o ź le  w o ź n ic y  c z te r y  s tr z a ły  r e w o l­
w e r o w e , z k tó r y c h  tr z y  tr a f iły  s ta r u sz k a . W oźn ica , 
b rocząc  o b fic ie  k rw ią , p o d c ią ł po s tr z a ła c h  k o n ie
1 g a io p e m  d o je c h a ł do T c ze w a , g d z ie  r e sz tk a m i s it  
za w ia d o m ił p o lic ję  o d o k o n a n y m  n a p a d z ie , p o c z e m  
s tr a c ił  p rzy to m n o ść .

P o d ję ty  n a ty c h m ia s t  p o śc ig  p o lic y jn y  d o p r o w a ­
d ził do u ję c ia  w  o k o lic a c h  T czew a  sp r a w c y  n ap ad u , 
k tó r y m  o k a z a ł s i ę  2 0 - le tn i b e z r o b o tn y , A lb er t R ep in  
z T czew a .

M ło d o c ia n e g o  b a n d y tę , z a k u te g o  w  k a jd a n y , 
o sa d z o n o  w  a r e s z c ie  p o licy jn y m . W c z a s ie  ś le d z tw a  
zb rod n iarz , w z ię ty  w k r z y ż o w y  o g ie ń  p y ta ń , p r z y ­
zn a ł s ię  do p o p e łn io n e j  zb rod n i, w sk a z u ją c  m ie j s c e ,  
w  k tó r e m  p o rzu c ił r e w o lw e r  b ę b e n k o w y  s ta r e g o  
typ u .

Ś le d z tw o  p ro w a d z o n e  j e s t  w  tr y b ie  d o ra źn y m , 
a nad T c z e w e m  z a c ią ż y ło  zn o w u  w id m o sz u b ie n ic y .

C iężk o  r a n n e g o  P io c h a  p r z e w ie z io n o  d e  sz p ita la  
św . W in c e n te g o  w  T c z e w ie , g d z ie  n a c z e ln y  le k a r z  
d o k o n a ł o p e r a c j i w y ję c ia  k u li.

lej prawnego doradcę, na którego ofiarował się 
obecny mister Hazzleton.

Irena postąpiła krok naprzód, a czysty i do­
nośny głos jej zadrgał echem w sercu wszystkich 
obecnych.

— Nie potrzebuję pomocy, aby wypowiedzieć 
prawdę, a nie mam nic do zatajenia. Zależy mi 
bardzo na czasie, bo chodzi mi o życie droższe 
stokroć od mego własnego. Jeżeli mnie panowie 
tu przetrzymacie, matka moja może umrzeć. Czy 
więc mogę mówić, aby odeprzeć niecne zarzuty, ja­
kie gromadzicie na moją głowę ?

— Jeżeli pani chcesz brać na siebie odpo­
wiedzialność, więc mów, co cie sprowadziło do Elm- 
Bluff.

Irena opisała szczegółowo przybycie i rozmo­
wę z generałem.

Sarkastyczny uśmiech rozchylił usta pana Dun- 
bara, ukazując białe, zdrowe jego zęby, które bły­
snęły złowieszczo, kiedy, pochyliwszy się ku sę­
dziemu Dentowi, szepnął zcicha:

— Nawet rycerskie współczucie pańskie nie
może chyba dać się wywieźć w pole tak niezręcz­
nie skleconą bajką. . .  (C. d. n.)
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N o w e m i a s t o ,  dnia 22"grudniat 1938 i 

kalendarzyk, 22 grudnia, Piątek, Suchy dzień, Honorata.
23 grudnia, Sobota, Wig., Suchy dzień, Wikt.
‘44 grudnia, Niedziela, 4 N. Adw., Irminy p.
25 grudnia, Poniedziałek, Narodź. Chr. Pana.
26 grudnia, Wtorek, Szczepana J Męcz.

Wschód słońca g. 7 — 44 m. Zachód słońca g. 15 — 29 m. 
Wschód księżyca g. 12 ■— 09 m, Zachód księżyca g. 2 — 54 m .

He kosztują pocztówki z życzeniami 
świątecznemu ?

Pocztówki z życzeniami świątecznemi w okresie Bożego 
Narodzenia, zawierająeemi nie więcej niż pięć słów, nie licząc 
^podpisu, daty i adresu, podlegają opłacie 5 gr.

Godziny handlu w sobotę i niedzielę  
przed gwiazdką.

’ ' Wobec różnych pogłosek co do dozwolonych godzin 
aandlu w sobotę i niedzielę p *zed świętami, 
zgodnie z wyjaśnieniem M. S. Wewn. podajemy jeszcze 
do wiadomości, że w sobotę handel dozwolony jest 
do godz. 18-ej, w niedzielę zaś 24 bra. mogą być otw arte od 
godz. 7-ej do 10-tej rano jedynie sklepy spożywcze, mleczar­
ni© i kw iaciarnie. Wszystkie inne sklepy, jak również za­
kłady fryzjerskie, kalotechniczne w dniu 24 bm., a nadto 25 
ś 26 bm, nie mogą być pod żadnym pozorem uruchomione.

' u t u s ta  u a w i a t u .
Obwieszczenie.

No w e m ia s to . Urząd Skarbowy w Nowem mieście po­
daje do wiadomości, że w dniach 27 i 28 bm. zostanie 
otw arta w Lubawie w gmachu Zarządu Miejskiego (Magi­
strat) Kasa Pomocnicza celem ułatw ienia nabycia świadectw  
przemysłowych i kart rejestracyjnych.

Naczelnik Urzędu Skarbowego.

Prymicja.
N o w em ia sto . W trzecie święto Bożego Narodzenia, 27 

bm., ks, Jan  Jankowski odprawi w tu t. kościele parafjalnym  
swą pierwszą Mszę św. Ks. Jankowski jest synem naszego 
m iasta i początkowe wykształcenie pobierał w tut. 
gimnazjum. Wychował się u pp. Radomskich, których 
ofiarnej pomocy zawdzięcza swe stanowisko. Uroczystość 
familijna odbędzie się też u pp. Radomskich, którzy z tej 
racji, że Bóg pozwolił im doczekać tego szczęścia, zamiast 
udekorowania kościoła w dniu prymicji ofiarowali na rzecz 
biednych naszego miasta 120 wielkich bochenków ehleba.

Godziny urzędowe w czasie świąt 
Bożego Narodzenia.

N o w e m ia sto . W sobotę urzędy pocztowe będą otw arte 
do godziny 17.

W niedzielę korespondencja będzie doręczona jednorazo­
wo, a urzędy otw arte od 9—Ił.

W poniedziałek przez cały dzień urzędy będą nieczynne.
We wtorek nastąpi jednorazowe doręczenie koresponden­

c j i ; urzędy będą otw arte od 9—11.
Godziny urzędowe w telegrafie i telefonie pozostają bez 

zmiany. Urząd poczt telegraficzny Nowemiasto n. Drw.

„Gwiazdka” dla biednych.
N o w e m ia sto . W piątek, dnia 22 bm. o godz. 4-tej po 

p o t, odbędzie się gwiazdka w Ochronce dla ubogich m iasta 
naszego, na którą najuprzejmiej zaprasza wszystkich ofiaro­
dawców Zarząd Tow. św. W incentego a Paulo.

Z sali sądowej.
N o w e m ia sto . Na ostatniej rozprawie sądowej ukarani 

zostali: Augustynowiczowa H. za kradzież i usiłowane oszu­
stw o na 9 mieś. więzienia; Nówek Bron. i Zurański T. z No- 
wegomiasta za kradzież królików u p. Góralskiego na 2 tyg. 
aresztu z zaw, na 2 l a t a ; Krzyźopołska M. na rok więzienia 
la  aradzieź garderoby i bielizny u p. J. Lewalskiego w No­
wem mieście ; Pokorski J. bez stałego m. zam. na 6 mieś. 
i Orłowski B. z Łąkorza na rok więzienia za kradzież nabiału 
i ubrań p. Ferschkiem u z Łąkorza; Wiśniewscy Kłem. i Kaz. 
na 50 zł grzywny i koszta post, karnego za* puszczanie w 
obieg fałszywych 5 z ł; Flaszyński J. na 1 mieś. aresztu 
i  koszta postęp, karnego za zniewagę posterunkowego P. P.

Halo ! Halo ! . . .  tu S. M. P. Mroczno.
. . . .  i porzućmy łzy i łk an ia . .
Precz ! darem ne narzekania.
Czas ! do pracy c z a s !
Spieszmy wszyscy wraz!

M roczno. Z powyższą lub tej podobną piosnką na 
ustach, z miną junacką, pomimo mrozu spieszą nasi druh. 
S. M. P, co wieczór na jakiejś tam  ćwiczenia, które od­
bywają się jakoś tajemniczo, to też głowią się niektórzy, co 
znaczą te ciągłe zbiórki i etc.. Ja  okażę się o tyle nie­
dyskretnym , że uchylę ciekawym rąbka tajemnicy. Otóż 
druhowie ćwiczą przedstaw ienie teatralne p. t. „Królewicz 
um iera”, z którem  w ystąpią na scenie sali paraf, w II św 
Bożego Narodzenia (26 bm. o godz. 6 wiecz). Sztuka ta* 
która cieszyła się wielkiem powodzeniem w Lubawie, przed­
stawi kilka fnagmentów z życia św. Kazimierza Jagielloń­
czyka, królewicza Polski, urozmaiconych figlami błazna 
i rozbawionej młodzieży królewskiego dworu. A dla mi- 
łośników rom ansu będzie też coś, lecz to na scenie. Całość 
przedstaw ia się bardzo pięknie. Dobór kostjumów i umie- 
jętna reżyserja p. A Zagórskiego, niezmordowanego krzewi­
ciela piękna i pieśni wśród młodzieży i społeczeństw a do­
kona reszty.

Za zbędne uważam przypominać Szan. Obywał, ostatn ie 
jeżeli nie artystyczne, to przynajmniej bardzo dobre wyko­
nanie obrazu scenicznego druhów- S. M. P. m w Święto 
Młodzieży“ (S. M. P, Mroczno słynie już ze smaku” ” a rty ­
stycznego).

Mamy przeto nadzieję, iż Szan. Obywat. Mroczna i oko- 
łicy raczy zaszczycić młodzież z S. M. P. swą obecnością. 
Niech to będzie zap ła tą  dla druhów za ich pracę, za znoje 
) podnietą i zachętą do dalszej intensyw nej pracy Dod 
sztandarem  »Bóg i Ojczyzna”.

A więc do miłego zobaczenia! „Awe”.

Przedstaw ienie am atorskie.
L u baw a. Tow. gimn. „Sokół” urządza w II. św ięto Bo­

żego Narodzenia w sali p. Kowalskiego o godz. 7.30 przed- 
staw iem e am atorskie. Odegra się sztukę ludową w 4 aktach 
z śpiewkami. Ceny miejsc są bardzo przystępne i wynoszą : 
miejsce rez. 1.50 zł, I. m. 1.25 zł, II. 99 gr, w stęp 30 er Po 
przedstaw ieniu odbędzie się zabawa taneczna. G eneralna 
próba odbędzie się już w piątek, 22 bm. o godz. 7-mei. 
Je s tto  pierwszy w ystęp «Sokołów” w tegorocznym karnaw ale 
wobec czego należy życzyć tej imprezie całkowitego poparcia!

Gwiazdka wśród Wojaków*
L ubaw a. Zwyczajem dorocznym tu t. Tow. P o w st i Wo­

jaków  urządziło 20 bm. obchód gwiazdkowy w lokaio p. Da- 
kowskiego. Przy udekorowanej choince zebrało się oprócz

Czas już zapisywać 
„ D R W Ę C  Ę“

na styczeń r. 1934 iub też na cały I. kwartał.
Piękny kalendarz ilustrowany jest już w 

druku. O ile możności, postaramy się do­
starczyć kalendarz w końcu bież. miesiąca, 
a w razie, gdyby zaszły jakieś przeszkody — 
najpóźniej w początku styczuia

Wojaków ponad 130 dzieci, oczekując gwiazdki. Prezes dr. 
wet. Roszczak w serdecznych słowach przemówił do zebra­
nych, zaznaczając, że właśnie zebrane dzieci Wojaków to 
nasza przyszłość, dlatego ich wychowanie wszystkim powin­
no leżeć głęboko- na sercu. Po odśpiewaniu kolendy „Wśród 
nocnej ciszy”, krótkiem przemówieniu ks. wik. Degneta, ła ­
maniu się opłatkiem  i deklamacjach dziatwy przystąpiono do 
podziału podarków pomiędzy dzieci. Prezes zaznaczył, że dzięki 
ofiarności społeczeństwa tegoroczna gwiazdka w ypadła nad­
zwyczaj obficie. - 134 dzieci otrzymało podarki w postaci: pół 
blachy placka, pół ft. kiełbasy, pierników, ciastek itd. Nie­
które rodziny otrzym ały po 3—8 poreyj. Najuboższym przy­
dzielono odzież, kilku najbiedniejszych Wojaków otrzym ało 
kartki na węgieł. Odśpiewaniem pieśni „W szystkie nasze 
dzienne spraw y” zakończono ten miły obchód gwiazdkowy. 
Pozostali jeszcze członkowie Tow. w zamkniętem kółku spę­
dzili kilka chwil, przeplatanych wesołemi piosenkami 
wojackiemi. Ten nader podniosły nastrój obchodu gwiazd­
kowego wykazał, że Tow. Powst. i Wojaków tworzy jedną 
wielką rodzinę.

Brak znów wody.
L u b a w a . Z nastaniem  ostrzejszych mrozów dał się 

w naszetn mieście odczuć brak wody, która nie dochodzi na 
wyZsze piętra budynków. Wina to mieszkańców, którzy w 
czasie silniejszych mrozów otw ierają kurki i dadzą wodzie 
płynąć, aby nie zamarzła. Ma się właśnie tak  sprawa na 
podwórzach. Przez całą noc woda płynie i potem jej zabraknie.

Okropny wypadek przy pracy.
L u b a w a . W ub. środę zdarzył się tu okropny w ypa­

dek. W młynie p. Stempskiego pracował 22-łetn. J. Bendyk, 
który piłą z motorowym zapędem wyrzynał sobie desułki, 
potrzebne do wyrobu szczotek. W pewnym momencie pas 
transm isyjny chwycił B. za rękaw i zdruzgotał rękę powyżej 
łokcia, którą musiano am putować. Prócz tego B. doznał 
ogólnych potłuczeń. Około godz. 8 wiecz. B. zm arł w szpi­
talu. Dochodzenia policyjne wykażą, kto w tym wypadku 
ponosi winę.

Dalsze polowania na szaraki.
L u b a w a . Obecnie znów odbyły się w okolicy 2 polo­

wania. W poniedziałek, 18 bm. w Gierłoźy w iesie ubiło 13 
myśliw. 71 zajęcy, 2 lisy i 4 sarnę. Następnego dnia odbyło 
się polowanie na terenie gminy Targowisko. Mimo panują­
cej śnieżycy polowanie dało dobry rezultat: ubito 60 za­
jęcy* przy udziale 16 myśliwych z Lubawy i okolicy. Tak 
więc w czasie ostatnich polowań w tut. okolicy padło k ilka­
set szaraków ofiarą myśliwych. Wobec wielkiej ilości zajęcy 
można tu  nabyć je za 2—2.50 zł.

Pokw itowanie.
L u b a w a . P. Stanisław  Szczepaniak z L ubaw y,'w ybudo­

wanie, ofiarował na biednych dzieci 3 zł.

7 P o m o rza
W sprawie czytania „Przewodnika Kat.”.

L id z b a rk . Od pewnego czasu słyszy się coraz częściej 
krążące pogłoski po mieście, tyczące sprawy czytania „Prze­
wodnika Katolickiego” przez dzieci szkolne, którym swego 
czasu nauczycielka p. K. w szkole powszechnej nibv tylko 
na to m iała zwrócić u w a g ę , że nie mają lub nie powinny 
czytać „Przewodnika”, g d y ż  to  p is e m k o  j e s t  n ie d o b re .  
Okazuje się, że niby niezupełnie otwarcie usiłuje się 
zapewne i u nas ów- dopraw dy wszelkie pojęcia przechodzą­
cy zakaz niezbyt ostro narazie wyczyn obrócić.

Przy tern widocznie zapomniano, że dzieci m ają rodzi­
ców, a ci, jako wierni katolicy, abonując to pismo apoli­
tyczne i czysto katolickie, napewno nie zabronią swym dzie­
ciom tej lektury, a przeciwnie, do jego czytania* swe dzieci 
będą zachęcać. Każdemu bowiem prawem u katolikowi aż nadto 
jest widoczne, jak cenne i pożyteczne jest to czysto religijne 
pismo. Łatwo zrozumieć można, czyje to wpływy przyczy­
niają się do owych poleceń u nas, a zakazów ‘ w innych 
miejsc, czytania i sprzedawania przez dzieci „Przewodn, K at” 
Odnośne czynniki nie zdają sobie zgoła sprawy z tego że 
tego rodzaju zalecenia czy zakazy odnoszą wręcz przeciwny 
skutek od zamierzonego, bo tylko tein większe budzą um i­
łowanie tego, co się- zakazuje. 1 napewno w łaśnie dla te ­
go zakazu liczba czytelników «Przewodnika Kat.” teinbardziei 
rośnie. J

Kronika kościelna.
P e lp l in .  Święcenia 28 diakonów na kapłanów  odbędą 

się w tutejszej katedrze w sobotę, dnia 23 bm. o <r0dz 8 
z rana. &

Swoją pierwszą Mszę św. odpraw ią nowowyświęceni 
Księża i
ir , , Bn" , l k Br0“ i8hi,w w n - Święto w Pogódkach, Dama 
Feliks 24 bm. w kaplicy św. Józefa w Pelplinie o godz 
8 i pół, hngier Edmund w II. św ięto w kościele parafi w 
W ejherowie, Glamowski Karol w II. święto w Pelplinie w 
kaplicy św. Józefa, Głowacki Kazimierz 24 bm. w Wabrze 
żnie, Graczyk Edwin w II. święto w Koronowie, Janiszew ski 
Kazimierz 2< bm. w Chełmży, J a n k o w s k i J a n  27 bm w  
N o w e m m ie śc ie , Kamiński Konrad w II. święto w Toruniu 
Klebba Edmund 24 bm. w Kosakowie, pow. ‘morski Koń 
czewski Marjan w II. święto w Chełmnie, K ow alsk i ’ J ó z e f  
w  T r a b o w ie , Landrow ski W ładysław 27 bm
w Śliwicach, Lehm ann Józef 27 bm. w Chojnicach, Lewrenc 
Jan  27 bm. w kaplicy św Józefa w Pelplinie, Michałowski- 
Leon w II. święto w W ąbrzeźnie, Nagórski Edm und 24 bm. 
w Pelplinie w kaplicy gimn., Rieband Brunon w I. św ięto w 
Euniji, pow. morski, K u ciń sk i F ra n c isze k  w I. ś w ię to  w  
R u m ian ie . Spica W alter w II. święto w Grudziądzu, Su­
miński Mieczysław 27 bm. w Swieciu, Szarkowski Józef 24 
bm. w Pelplinie w kaplicy św. Józefa o godz. 10‘|„ Szezur- 
kowski M arjan 24 bm. w Pogódkach, Szylicki Brunon w I. 
święto w Wielu Sredzki S tanisław  24 bm. w Grudziądzu 
W ila m o w sk i A le k s a n d e r  w  I. ś w ię to  w  L u b a w ie  
W indorpski Feliks w I święto w M. Tarpnie, Z a k rzew sk i’ 
J a n  w  I. ś w ię to  w  K azam eaeh .

S Y L W E S T E R .
Urzędnicy, stenotypisłki, dyrektorzy,
Kupcy, dziennikarze, redaktorzy.
Doktorzy, fabrykanci, aptekarze,
Malarze, kolejarze, paskarze,
Buchalterzy, sekretarze, adwokaci,
Kawalerowie, wdowcy, żonaci,
Panny, wdówki, seperatki,
Rozwódki i mężatki,
A także innych wielu
Pamiętajcie o Sylwestrze w Centralnym  Hotelu.
W dniu 31 grudnia ósma godzina,
Który urządza Policyjna Rodzina.
Niespodzianek tam dużo będzie.
Zaraz Wam powiem: w pierwszym rzędzie 
Sala przepięknie udekorowana,
Dobrze ogrzana i wysterynowana.
Na miejscu powita, jak panie, tak panów.
O rkiestra 18-go pułku Ułanów 
Z Grudziądza, zespół 16 ludzi,
Napewno podziw w Was wzbudzi,
Jak  na znak batuty brać złota 
Zagra Wam tango lub f ,x tro ta.
Dalej, słuchajcie panowie i damy,
Pięknj7 dla Was kotyljon przygotowany,
Serpentyny, confetti, żywe kwiaty,
Jednem  słowem, wieczór sylwestrowy bogaty.
Dwóch wodzirejów przyjedzie z Warszawy 
Dla poprowadzenia zabawy.
Nazwiska ich może Wam znane,
Lecz narazie w tajem nicy są utrzym ane.
Będzie także w czasie północnej przerwy 
Humorysta dla dodania Wam hum oru i werwy,
Który stekiem swej gadatliwości 
Złoży noworoczne życzenia Publiczności,
Pod koniec dodaję, mój Szanowny Panie,
W bufecie, co dusza zapragnie — wszystko się dostanie. 
Glück mam do pisania i pisałbym więcej,
Lecz na wydrukowanie niema miejsca w „Drwęcy”,
A Redaktor m ówi: „Kończ, bo nie przyjmę wcale”’
I na łeb wywalę.
A zatem w przyszłym tygodnia, Czytelniku,
Zobaczymy się, jeśli nie w7 „Drwęcy” dzienniku,
To napewno, moi mili, na balu
W Centralnym  Hotelu. £ j

RUCH T O W A R Z Y S T W .
Grodziczno. Zebranie Kółka Rolniczego w Grodzicznie 

odbędzie wę w trzecie święto, 26 grudnia, po nabożeństw ie 
w .sali p. W ilmarskiego. O liczny udział uprasza się. Sprawy 
W atne- Zarząd.

KĄCI K RA O J O  WY
A udycje P o lsk ieg o  Radja w W arszaw ie.

S ob ota , dnia 23. XII. 7.00 Audycja poranna. 12.05 
Muzyka religijna z płyt. 15.30 Fortepianowe transkrypcje 
kolęd. 16.0u Audycja dla chorych (Tr. ze Lwowa). 16 40 
Koncert organowy ze Lwowa. 20.15 Choinka Polskiego Radia 
dla biednych dzieci. 20.30 Słuchowisko wigilijne dla dzieci 
pt. „Gwiazdka przewodnia“. 21.00 Chór G regorianum  21 30 
Bartkiewicz Zygmunt „Na szóstem ” — opow. wigilijne (Kwad. 
lit.) 21.45 Koncert Chopinowski w wyk. Sztompki 22.30 Kon- 
cert ze Lwowa. 23.35 P łyty gr.

N ie d z ie la , d nia  24. X II. 9.00 Audycja poranna. 10 00
Tr. nabożeństw a z Piekar, Śląsk. Kazamew IV Ją  Niedzielę Ad- 
wentu o „Tęsknocie za Bogiem” wygł. ks. dr. Józef Pastuszka, 
prof. Uniw. Warsz. Po nabożeństw ie m uzyka rei. z p łyt
12.15 Poranek Symfoniczny z Filharm onji Warsz W p rze ś  
wie około godz. 13.00-13.12 Pogadanka dla sfer pracujących
14.00 „Słuchowisko wiejskie „Heca w Jaźw inach”. 14 30
Płyty gr. W przerwie Wiad. Zw. Prac. Gmin Wiejskich
15.20 Koncert ork. salonowej. 16.00 Program dla dzieci: a) Opow! 
„Jak w dawnej Polsce obchodzono wigilje” ?, bl Kolenrirr 
c) Widzenie Józikow e“ — legenda. 16.30 Płyty 2r 1646 
„Szalik“ W. Miłkewskiej, (Kwadrans literackn
17.00 Pogadanka pt. „Wigilja Św ięta”. 17.15 Kolędy

z Krakow-a). 18.00 Słuchowisko ze Lwowa pt. „Wigilja
W ojewody” p|g. Choynowskiego. 18.40 IX-ty koncert z cfk lu  
„Muzyka Niepodległej Polski pieśni“ St. Niewiadom­
skiego. 19.30 Radjotygodnik dla młodzieży: „Co się dzieie
na świecie . 19.50, 21.15 Koncert Ork. Symf. P R 20 50 Dz
„wi®cz- o.?’ -00u? c!,;zyt aklualnJ - 22-00 wesołej lwowskiej 
W ilnie2305 ? ly ty  24'°°  Tr' Pasterki z Ostrej Bramy w

P o n ie d z ia łe k , 25. X II .  10.00 Tr. Nabożeństwa z K ra­
kowa. Potem muzyka rei. z płyt. 15.00 Koncert (Tr. za
Lr ? Wa ' • } WOffa Słuchowiska dla dzieci pt.
„Choinka p|g. baśni Andersena. 16.30 Recitalśoiew. 16.45 „Cud 
Pasterki (Zdarzenie prawdziwe). 17.00 Koncert. 18.00 Słucho- 
wisko„Obr. Częstochowy“. 18.40 Zycie art. stolicy. 19.00 Aud. 
pt. „Pokój ludziom dobrej woli”, poświęcona pieśniom Bożego 
Narodzenia nasi. krajów : Polski, Francji, Belgji, Czechosło­
wacji, Włoch, Anglji, Irlandji, Austrji, Danji, Hiszpanji, Nie- 
9nnn  7ju8°?*aw|*> Łotwy, Szwajcarji, Holandji i Marokka.
20.00 Betlejem ska szopka radjow a (Tr. ze Lwowa). 21.00 
Feijeton „W esoła w ilja“. 21.15 Recital fortep. 22.00 P łyty  gr. 
-2.10 Audycja na wszystkie rozgłośnie polskie i Stanów* 
Zjedn. 22.15 Wiad, sport. 22.25 P łyty gr.

T„ ^ ! ° r 5*k ’ł d n i a ! 6* X IL  9'°° Audycja poranna. 10.05 Tr. N abożeństwa z Poznania. Potem muzyka rei z nłv t
12.15 Koncert ork Filh. Warsz. 14.00 Pogadanka l o L i c S
14.15 Muzyka polska z płyt. 15,00 „Korzystajmy z lodu w
gospod. wiejskiem . lo.20 Ork. jazzowa. 16.00 Słuchowisko
dla dzieci p. t. „Panajezusow e drzewko”. 16 30 P łyty ffr 
16.45 „Biała M arta”, nowela czeska (Kw. lit.) 17.00 Odczyt 
p. t. „Na zimowych łowcach w Środkowym S aianie” 17 15 
Kolędy w wyk. Chóru Kościoła Sw. Krzyża w W arszawie 
z udziałem solistów 18.00 Słuchowisko pt. „Szopka polska” 
p|g. Or-Ota. 18.40 Koncert. 19.30 P łyty gr. 19.45 Feli a k t u ­
alny. 20.00 Bal w hotelu Savoy‘u -  operetka ze słowem 
wstępnem Makuszyńskiego. W przerwie 1 ei Dz Wiecz w 
przerw ie 2-ej Wiad. sport. 23.05 Muzyka taneczna.

Środa, dnia 27. XII. 7.00 Audycja poranna. 12 05
Płyty gr- 12.38 Walce Jana S traussa z płyt. 15.40 P łvtv 
gr. lo.50 Recital śpiew. Marji Kaupe (tr. z Wilna). 1610 
Program dla dziec i: a) Tr. opow iadania ze Lwowa pt. „Zima 
w Zakopanem ”, b) Piosenki, c) „Nieszczęście Frani — w e­
soły felj. 16.40 Skrzynka pocztowa. 16.559 Piosenki. 1710 
Konc. kam eralny z Poznania sekstet Beethovena i Serenada 
Łs-dur Straussa. 17.50 „Skrzynka poczt, roln.” 18.00 Odczyt 
z okazji rocznicy pow stania wielkopolskiego. 18.20 Muzyka
mkik a ió ln ‘2w-Krfr° IrzykoYaki 5 „Dram aty Książkowe” (Felj. 
J*y. 19-40 vy*ad-1 sP °rt- 19.4, Dz. wiecz. 20.00 Muzyka 
lekka w wyk. ork. P. R. 21.00 „15-lecie Pow stania W ielko­
polskiego” (tr. z Poznania). 21.15 Recital śpiewaczy Ban- 
drowskiej-Turslnej. 22 00 Odczyt w języku esperanckim  pt. 
„Samopomoc ociem niałych w Polsce". 22.20 Muzyka taneczna,

70 proc. niewypłacalność Niemiec.
Transfer zredukowany do 30 proc.

Berlin. Bank Rzeszy postanowił zredukować 
dotychczasowy transfer, który wynosił dotychczas 
ot) proc., o dalsze 20 proc, na przeciąg 6 najbliż­
szych miesięcy od 1 stycznia 1934. Innemi słowy 
transfer wynośić będzie tylko 30 proc. należności!



Porządek dzienny Rady Ligi 
Narodów.

Sekretarjat Ligi Narodów ogłasza prowizoryczny porzą­
dek dzjenny zwyczajnej sesji Rady Ligi, k tóra zbierze się w 
dniu 15 stycznia. Rada rozpatrzy cc* in% zarządzenia przygo­
towawcze w związku z plebiscytem w zagłębiu Saary, który, 
jak wiadomo, odbyć się ma w styczniu 1935 r. — N a'porząd­
ku dziennym znajdują się również petycje mniejszości nie­
mieckiej na polskim Górnym Śląsku oraz pismo wysokiego 
komisarza Ligi Narodów z dnia 4-go listopada rb. w sprawie 
sprzecznych z Konstytucją zarządzeń Senatu „wolnego* 
miasta. Sprawozdawcą w kwestji plebiscytu w zagłębiu 
Saary jest przedstawiciel Włochy w sprawie zaś petycyj 
mniejszościowych — przedstawiciel HiszpanjL Porządek 
dzienny zawiera również szereg innych spraw, jak to za ła t­
wienie zatargu pomiędzy Paragwajem a Bółiwją, sprawę 
mniejszości asyryjskiej w Iraku itd.

Benesz opuścił Paryż.
Paryż. Minister Benesz !8 bm. wieczorem wy­

jechał z Paryża.

Urzędowe sprawozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z dnia 19. 12. 1933 r.
K ro  w y :

Tuczone pełnom ięsiste 
W ytuczone mięsiste 
Nietczuone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnomięeiste .
Tuczone mięsiste . . . .  
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

Mł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta !
Dobrze odżywione . . . .  
Miernie odżywione 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 
Mięsiste ponad 80 kg. żywej wagi 
Maciory i późne kastra ty

60— 66 
50— 56 
40— 42
2 8 -  30

64— 68 
58— 62 
48— 52 
40— 44

40— 44
36— 40

74— 82 
66— 72 
58— 64
50— 56

90— 92 
82— 88 
7 4 - 8 0  
68— 72 
80— 88

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dolar 5.66 (Bank Polski płaci); frank. franeusk. 

34,85; frank szwajcarski 172.; funt szterling 29.; marka 
niemiecka 212; szyling austriacki 100.25; korona czeska 
26.10.

GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU
Notowania oficjalne z dnia 21. 12.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto nowe zdatne do przemiału 14.50—14.75
Pszenica 17.50—18.00
Owies 13.00—13.25
Jęczmień browarowy 14.75—15.50
Mąka żytnia 20.75- 21.00
Mąka pszenna 65 proc. 29.50—31.50
Otręby żytnie 10.00—10.50
Otręby pszenne 9.75—10.25
Rzepak 43.00—44.00
Gorczyca 33.00—35.00
Groch Victoria. 22.00—25.00
Groch Folgera 21.(X)—23.00

Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Łapicki w Nowemmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód » 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni» 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyGb 
numerów lub odszkodowania.

Za okazane nam tak liczne i szczere do­
wody współczucia oraz liczne wieńce i kw iaty 
z powodu śmierci] naszej najdroższej córeczki 

ś. p.

Felicji Bieniaszewskiej
składam y na tej drodze wszystkim nasze 
serdeczne

„Bóg zapłać“.
R O D Z I C E .

Skarlin, w grudniu 1933 r.

Lekarz powiatowy

Dr. Bronisław Jedlewski
przeprowadził się

na ul. Kościuszki nr. 3.
D a w n ie j  m ie sz k a n ie  m ec. L en ik a  

i o r d y n u je  od 10—11 o ra z  od 3—5. — Telef* nr. 4.

Iftfl

C H O I N K Ę
GUSTOWNIE i TANIO UBIERZESZ, 
k u p u j ą c  o z d o b y  w F I R M I E

DRWĘCA“ Księg. i  Druk. Nowemlasto.

Wydrukowanie
m o n o g  r u m u  na papierze listow ym

B E Z P Ł A T N I E .
Aby umożliwić Szan. naszej Klienteli za­

opatrzenie się w tanie i praktyczne podarunki 
postanowiliśm y każdem u: K to zak u p i w  n a ­
szy m  sk ła d z ie  do s o b o ty , dnia 23-g o  bm .

karton papieru listowego
przynajmniej za 3 zł

w y d r u k o w a ć  m o n o g ra m  b e z p ła tn ie .

„ D R W Ę C  A“ Druk. i Księg.
N ow em iasto*

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

w P O Z N A N I U , Plac Nowomiejski 8 

Oddział w Toruniu, Żeglarska 22.

PRAWNO-PUBLICZNE ZAKŁADY UBEZPIECZEŃ, MAJĄCE NA CELU DOBRO PUBLICZNE, A NIE OSIĄGANIE ZYSKÓW
Rok założenia 1784.

że z dniem i  1 października rb. rozwiązaliśmy umowę o pracę z p. Józefem Drążkowskim jako naszym 
inspektorem powiatowym, Innego stanowiska w naszych Zakładach p. Drążkowskiemu nie powierzyliśmy. 

Od 13 listopada 1933 r. jest inspektorem powiatowym Zakładów naszych na powiat lubawski

p. L e o n  C Z A R N E C K I ,
dotychczasowy nasz inspektor powiatowy w Kępnie i Odolanowie w Woj. Poznańskiem. który otworzył 
biuro w Nowemmieście, ul. Sobieskiego 8.

Inspektor powiatowy Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych i Zakładu Ubezpieczeń na Zycie jest

obowi,zany B E Z P Ł A T N I E
spisywać wnioski o
budynków, ruchomości i stogów — od ognia, 
plonów od gradu, 
na życie
oraz również bezpłatnie udzielać szczegółowych informacyj we wszystkich sprawach ubezpieczeniowych,

Na okres świąteczny polecam

ODBIORNIKI RADIOW E
najnowszej konstrukcji sławnej firmy 
„E lefetrit* na prąd sta ły  i baterje 
anodowe. — Do każdego odbiornika 
dołącza się gw arancję fabryczną.

C eny dla k a ż d e g o  d o s t ę p n e .

JAN DABKOWSKI, LUBAWA,
RYNEK 13.

Koniczynę
czerwoną

i tymotkę
kupuje

F. Modrzejewski,
N o w e m la sto . telefon 95.

Odlewnie trybów,
kół zapadowych oraz wszelkie 
prace wchodzące w zakres 
maszyn rolniczych wykonuje od­
lewnia w Lubawie przy ul. 
Gdańskiej. Zakupuję lane że­
lazo stare (gus) po cenach 

! najwyższych.
Ju ljan  K ad ziem iń sk f. 

* L ubaw a.

Telegramy narodowe
oraz

Bilety z powinszowaniem
Ks. Ks. Neoprezb

polecamy w wielkim wyborze
„DRWĘC  4 ‘% Drukarnia i Księgarnia.

Pocztówki oraz Bilety noworoczne
poleca

we wielkim  wyborze
„Drwęca“ Druk. i Księg. Nowemiasto.

Praktykant
gospodarczy

(nie urzędnik) p o tr z e b n y
L ip o w y d w ó r ,

Zgubiłem
książkę wojskową uczciwy zna­
lazca zechce oddać

T r u szcz y ń sk i A n to n i, 
L u b sty n ek .

Pocztówki humorystyczne
na Nowy Rok

poleca we wielkim wyborze

„Drwęca“ Druk. t Księg. Nowemiasto.
F O R M  U L a  TT Z E

poleca
D ru k a rn ia  »Drwęca***

Makuchy słonecznikowe
w y s o k o p r o c e n to w e

Otręby pszenne (szale)
p o le c a

f f  R O L N I K “  Spółdzielnia rołn.-handł. 
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Berlińskie rozruchy komunistyczne na filmie.
— T r " * 1*

p to  zdjęcie ailWńfi t  nakręcóńego filmu ó rozruchach, urządzonych w lutym  rb. przez komunistów w B erlin ie  Bohaterem  
f filmu jest zamordowany Horst Wessel, jeden z pierwszych szermierzy pow stania nacjonalistycznego.

Wielkie upały w Brazylii.

Zmiany w systemie sprzedaży J 
wyrobów tytonioWfth.

Rozporządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
27 października rb. o sprzedaży wyrobów tytoniowych, a w 
ślad za niem rozporządzenie ministra skarbu z dnia 30-go 
października rb. stanowią nowy etap na drodze rozwoju 
Polskiego Monopolu Tytoniowego.

Zmiana w dotychczasowym systemie sprzedaży wyrobów 
tytoniowych idzie zasadniczo w kierunka jak największego 
nasycenia rynku i podniesienia tą  drogą dochodów skarbu 
państwa przez ułatw ienie zakupów produktów monopolowych.

W sprzedaży hurtowej system koncesyjny zastąpi system 
umów pomiędzy hurtownikam i a monopolem z utrzymaniem 
pierwszeństwa dla osób uprzywilejowanych.

W sprzedaży detalicznej — sprzedaż uliczna i w miej­
scach użyteczności publicznej wymaga zezwolenia urzędu 
skarbów, akcyz i monopolów i jest zastrzeżona przedewszyst- 
kiem dla osób uprzywilejowanych z inwalidami na czele. 
Wszelkie zaś inne sposoby sprzedaży detalicznej wyrobów 
tytoniowych nie wymagają żadnego zezwolenia, pod w arun­
kiem, iż nowe punkty sprzedaży sklepowej nie mogą być 
zakładane w odległości bliższej, niż 50 metrów od punktu 
sprzedaży ulicznej.

W ten sposób sklep, czy jakakolwiek insty tucja handlo­
wa ma prawo i możność prowadzenia sprzedaży detalicznej 
wyrobów tytoniowych, pod jednym warunkiem przestrzegania 
przepisów, dotyczących zaopatryw ania się w tow ar, dbania 
o jego dobry stan, wywieszenia odpowiedniego szyldu na- 
zewnątrz, a cennika urzędowego wewnątrz lokalu oraz udzie­
lania organom monopolu wszelkich wyjaśnień, związanych 
z pręwadzeniem sprzedaży wyrobów tytoniowych.

M aturalnie wzbroniona jest jakakolwiek sprzedaż wyro­
bów tytoniowych, niezaopatrzonych znakiem przedsiębiorstwa,
Polski Monopol Tytoniowy.

.Zjniany te, o ile dotyczą sprzedaży detalicznej, weszły 
w życie Już z dnięm 1-ytn listopada rb., dotyczące zaś sprze­
daży hurtow ej wejdą w życie z dniem 1-ym stycznia 1934 r., 
t. zn., ze w dniu 31-ym grudnia rb. wygasają prawa kon- 
tesyj na hurtownie, a o d l-g o  stycznia 1934 r. zaczynają obo­
wiązywać umowy, zawTarte pomiędzy hurtow nikam i a mono­
polem.

Umowy te będą zawierały wyszczególnienie, omawiające 
dokładnie sprawy zasięgu hurtow ni (rejonu) rabatu, kontro­
li, zapasów towaru, rozrachunków z monopolem oraz wszy­
stk ie  inne kwestje, związane z handlem  hurtowym  wyrobów 
tytoniowych. Księgowość hurtow ni ma być prowadzona 
według ogólnych zasad prawa handlowego, a nie, jak dotych­
czas, na podstawie ksiąg akcyzowych.

Ź omawianych rozporządzeń wynika również, iż odsprze­
daż (czyli t. zw. podhurtow nie) może odbywać się bez żad­
nego specjalnego zezwolenia. Rabat przy takiej odsprzeda­
ży pozostawiony jest wzajemnemu porozumieniu się pod- 
hurtow nika z detalistą. We wszystkich jednak w ypadkach 
bezpośredniej sprzedaży konsum entowi — obowiązuje cena 
taryfowa, uwidoczniona w urzędowym cenniku. Zmiany, 
które zaszły w systemie sprzedaży wyrobów tytoniowych, 
w żadnym w ypadku nie m ają działać na szkodę 'ty ch  osób 
nprzewilejowanych, z inwalidam i na czele, k tóre pracując 
dotychczas w handlu  tytoniowym  na podstawie koncesji, 
potrafiły zdobyć i wykazać konieczną w każdym handlu  
fachowość i solidarność.

Powodzie we Włoszech I Marokku.
i

Po wielu dniach mrozów i śnieżyc w Wenecji 
nagle spadł obfity deszcz. Ostatnio poziom wód 
wokoło miasta podniósł się ogromnie, tak, że sze­
reg dzielnic jest zalanych.

Na placu św. Marka kursują motorówki, które 
służą dla celów komunikacyjnych z innemi czę­
ściami miasta.

Paryż. Padający od 47 dni w Marokku deszcz 
trwa w dalszym ciągu.

W stolicy Fezie zalane są niżej położone części 
miasta. W dzielnicy tubylców zawalił się dom 
mieszkalny, przyczem śmierć poniosły trzy osoby, 
w tern jedna kobieta i dwoje dzieci.

W okolicy powódź również wyrządziła ogrom­
ne szkody i spustoszenia. Szereg mostów grozi 
zawaleniem. Drogi są zalane i niemożliwe dla ru­
chu kołowego.

Wszystkie rzeki w północnej części Afryki 
w dalszym ciągu przybierają, wskutek czego groź­
ba rozszerzania się powodzi wzrasta z każdą go­
dziną.

Porto Alegro. Panują tu tak wielkie upały* 
jakich nie notowano od 24 lat. Temperatura do­
chodzi w dzień do 40 st. Celzjusza. Poziom wody 
w rzekach bardzo się obniżył, utrudniając żeglugę.

Grad zniszczył plantację kawy i trzciny.
W okolicach Kordowy (Brazylja) grad o nie­

zwykłej wielkości zniszczył doszczętnie plantacje 
kawy i trzciny cukrowej, wielu robotników plan­
tacyjnych odniosło poważne obrażenia* Grad za­
bił mnóstwo ptactwa i mniejszych zwierząt.

Dar króla szwedzkiego.
Z okazji 70-lecia urodzin króla Gustawa V ofia­

rowano monarsze szwedzkiemu dar imieninowy 
w sumie 5 miljonów koron (7 i pół miljona zł). 
Całą tę kwotę ofiarował król szwedzki na zwal­
czanie choroby raka i poszukiwania na polu raka.

Za cenę 476.000 koron zakupiono pewną 
ilość radu dla szpitaiów szwedzkich, celem leczenia 
choroby raka.

i# * *« ,« « !« .m a m



Demonstracje studentów japońskich przeciw komunizmowi. Siostry burmistrzy niami.

Ostatnio przeszło t>000 uzbrojonych słuchaczy wyższych szkół w Tokio urządziło przeciw niebezpieczeństwu komani- 
^  stycznemu marsz dem onstracyjny przed pałacem cesarza.

Projekt nowych 
uposażeń nauczycieli.

Opracowany przez władze oświatowe projekt zaszerego­
wania nauczycielstwa do nowych grup płacy, wywołuje ży­
we protesty w kołach nauczycielskich. Projekt władz szkol­
nych przewiduje, iż uposażenie nauczycieli szkół powszech­
nych obracać się ma w granicach od 130 do 335 złotych 
miesięcznie.

Nauczyciel#» szkół powszechnych, rozpoczynający służbę 
zawodową, pobierać mają u rzez 5 lat aż do chwili złożenia 
egzaminu praktycznego po 130 złotych miesięcznie. Po 5 la­
tach służby wynagrodzenie ich wynieść ma 160 złotych 
miesięcznie. Pobory miesięczne w wysokości 335 złotych 
miesięcznie, osiągnąć mogą nauczyciele szkół powszechnych 
po 24 latach służby zawodowej.

Projekt uposażeniowy władz oświatowych przewiduje 
nadto nieznaczne dodatki dla kierowników szkół powszech­
nych, dodatek ten wynosić ma od 5 do dwudziestu kilku 
złotych miesięcznie.

Związki nauczycielstwa szkół powszechnych podejmują 
akcję przeciwko projektowi zaszeregowania, opracowanemu 
przez władze oświatowe. W niedzielę, 17 hm. odbyło się w 
W arszawie plenarne posiedzenie zarządu głównego związku 
nauczycielstwa polskiego, który ustalił plan akcji.

W7 odniesieniu do nauczycielstwa szkół średnich, projekt 
zaszeregowania przewiduje pobory od 210 do 450 złotych 
miesięcznie. Dyrektorzy szkół średnich w zależności od lat 
służby, osiągnąć mogą najwyższe uposażenie w wysokości 
700 złotych miesięcznie.

Warunki układów z wierzycielami.
Bank akeeptacyjny rozesłał do instytucyj kredytow ych 

okólnik, wyjaśniający i uzupełniający poszczególne paragrafy 
instrukcji tymczasowej Banku. Na szczególną uwagę zasłu­
gują wyjaśnienia, dotyczące warunków układu wierzycieli 
z dłużnikami.

W sprawie tych warunków Bank Akeeptacyjny wyjaśnia, 
że układy mogą być zawierane w złotych w złocie, o ile 
odnośne wierzytelności opiewały w złotych w złocie. Przy 
sposobności poruszono sprawę przewalutowania zobowiązań 
dolarowych lub zaciągniętych w obcych w alutach na wie­
rzytelności złotowe. Otóż Bank udzielać będzie kredytów 
akeeptacyjnych, a skarb państw a przyznawać będzie prze­
widzianą pomoc jedynie w złotych obiegowych. Słuszne 
więc jest, aby zasadniczo wszystkie układy wyrażone były 
również w złotych obiegowych. Bank A keeptacyjny czyni 
jednak wyjątek dla wierzytelności, opiewających poprzednio 
przed zawarciem układu, w złotych w złocie, ale jest to 
jedyny wyjątek.

Bank nie będzie narzucał kursu wymaganego w ten 
sposób przewalutowania; jest to zagadnienie, obejmujące 
szersze kręgi, sięgające również i w dziedzinę kredytu  długo­
terminowego, a Bank A keeptacyjny nie jest powołany do 
rozwiązywania tego problemu. Dlatego też procesy przewa­
lutow ania powinny dokonywać się same przez bezpośrednie 
porozumienie między insty tucją wierzycielską, a dłużnikiem.

W angielskiem mieście Betbnal Green zostały w ybrane 
dwie siostry na burm istrzynie miasta. Starsza miss L. D. 
Penoley — na burmistrza, młodsza Freda na jej zastępcę.

Zdjęcie przedstaw ia ustępującego burm istrza tego m iasta, 
dekorującego swą następczynię ciężkim łańcuchem , oznaką 
władzy. Obok jej siostra.

Przed trybunałem rewolucyjnym.

Były szef policji kubańskiej Carreras, prawa ręka dyk ta­
torskich rządów M aehada — stanął obecnie po zwycięstwie 
rewolucji przed Najwyższym Trybunałem  Stanu Zasądzony 
został na 12 i pół roku przymusowych robót.
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Boże Narodzenie.
Dzień przyjścia na świat Zbawiciela obchodzo­

ny jest z wielką uroczystością na całym chrześci­
jańskim świecie.

Dziś w świecie całym pamiątkę Bożego Nara­
dzenia obchodzi się dnia 24 grudnia. Dzień ten 
ustanowiony został w Rzymie, prawdopodobnie w 
I. stuleciu, a najwyżej w początkach drugiego.

Na Zachodzie data ta, oddawna ustalona, nigdy 
nie była podawana w wątpliwość, na Wschodzie 
jednak przez długie czasy obchodzono Boże Naro­
dzenie w kwietniu, a nawet w maju. Z czasem 
dopiero uznano, że obliczenie rzymskie było słusz­
ne i wrócono do dawnej daty, która stała się obo­
wiązującą dla wszystkich chrześcijan. Nawiasem 
nadmienić należy, że głównym obrońcą tej daty 
był św. Jan Złotousty.

W dniu Bożego Narodzenia wszyscy chrześci­
janie powinni uczestniczyć w nabożeństwie. W 
dawnych czasach każdy, kto nie był na Mszy św. 
w dniu Bożego Narodzenia, ulegał karze klątwy, 
której skutki ciążyły nad nim przez 3 lata ; nie 
wolno mu było uczestniczyć w niektórych obrzę­
dach kościelnych, ani też utrzymywać stosunków’ 
z innymi wiernymi. Z biegiem czasu ciężką tę 
karę zniesiono.

W celu zwiększenia uroczystości w tym dniu 
każdemu z kapłanów wolno odprawiać 3 Msze św. 
Zwyczaj to bardzo dawny. Wspomina o nim św. 
Grzegorz, jako o pochodzącym z pierwszych lat 
chrześcijaństwa. Niegdyś te trzy msze śpiewali w 
Rzymie papieże w trzech rozmaitych kościołach : 
pierwszą o północy w kościele Matki Bożej (Santa 
Maria Maggiore) u ołtarza Żłobu św., drugą o świcie 
w kościele św. Anastazji — i z tego powodu w cza­
sie mszy św., odprawianej przed świtem, czyni się 
wzmiankę o tej świętej; trzecią wreszcie w bazy­
lice św. Piotra, przed grobem Apostołów, gdzie 
zawieszano ogromny srebrny świecznik, w którym 
paliły się 362 świece.

Trzy Msze św. w dniu Bożego Narodzenia, 
według objaśnień Ojców Kościoła, są symbolem 
trojakiego narodzenia Zbawiciela: przedwiecznego 
na łonie Ojca, doczesnego w łonie Najświętszej 
Marji Panny i duchownego przez łaskę Jego w 
sercach sprawiedliwych. Według niektórych znów 
liturgistów, trzy Msze św. w dzień Bożego Naro­
dzenia mają inne znaczenie mistyczne. Msza św., 
śpiewana o północy, zdaniem ich, przypomina nam 
stan rodu ludzkiego przed przyjściem Zbawiciela. 
Ludzie pogrzebani byli w ciemnościach błędu, a Je­
zus przyszedł wydobyć ich stamtąd. Druga Msza 
św., odprawiana o świcie, przypomina nam począt­
ki czasów, kiedy nadane zostało prawo łaski. — 
Wreszcie trzecia, odprawiana w dzień, jest niejako 
objawieniem łask obfitych, do których Jezus Chry­
stus przypuszcza nas w swera Narodzeniu.

Pamiątkę tego cudownego, a dla nas najdroż­
szego wypadku święcą uroczyście wszystkie naro­
dy chrześcijańskie. Ale nie wszystkie jednakowo, 
bo jak słusznie powiada nasze przysłowie — co 
kraj, to obyczaj.

Jak święta te są obchodzone u nas, wiadomo 
każdemu. Tak uroczystego, a pociągającego serca

Chwała na wysokości BoguE
Dzień św. Wigilji. Na ulicach miasta B. pa­

nował ruch ożywiony. Ludzie zdążali pospiesznie 
w tę i ową stronę. Na wszystkich twarzach widać 
ożywienie i wyraz jakoby radosnego, a tajemni­
czego oczekiwania.

Ulicą fabryczną zdążał do domu Jakób Mo- 
linek, maszynista. Napróżnobyś szukał w twarzy 
jego świątecznego, radosnego wyrazu. Oczy jego 
bystre spoglądały zimno, prosto przed siebie, 
a znajdująca się pomiędzy niemi głęboka bruzda 
nadawała twarzy wyraz zaciętości. Widok obła­
dowanych paczkami matek i ojców wywoływał 
drwiący uśmiech na jego ustach, a nawet, gdy w 
jednem z okien ujrzał pierwsze „Boże drzewko” 
jaśniejące, mruknął z pogardą: głupcy!
Jakób nie wierzył w te „szopki”. Dobre to dla sta 
rych bab i dzieci. Święta, owszem, muszą być, bo 
człowiek nie bydlę, żeby cały rok bez przerwy 
pracował, ale pozatem żadnych legend o Betle- 
emach, stajenkach i t. p. nie uznawał.

Jeżeli dziś Jakób osobliwie spieszył do 
domu, to bynajmniej nie dla jakieś tam „gwiazdki”, 
drzewka łub wieczerzy wigilijnej. Inna była przy­
czyna. Oto 5-letni synek jego jedyny, ukochany 
Jasio, ciężko leżał chory. Lekarz, dobry znajomy, 
stwierdził niebezpieczny, złośliwy krup i na dziś 
właśnie zapowiadał przesilenie, dzieckiem zajął 
się bardzo gorliwie, a żona Anna nie odstępowała 
na chwilkę od łóżeczka.

Kiedy przed kilku dniami jedynak zachorował, 
Jakób prawie rad był temu. Z niechętną patrzył 
na to, gdy Anna pięcioletniemu dziecku opowia­
dała o narodzeniu Dzieciątka, jak nowinę tę chóry 
aniołów zwiastowały światu, jak pastuszkowie 
z pokłonem dążyli do Betleem i jak z tego po­
wodu „Gwiazdka” schodzi z nieba dla grzecznych 
dzieci, Jakób, widząc, jak dziecko z otwartemi

Przybieżeli pastuszkowie...

Z opłatkiem.
Z opłatkiem do Was idę, bracia moi,
Po wszystkie krańce i po wszystkie brzegi,
1 tam, gdzie słońce złotem ziemię stroi,
1 gdzie noc ciemną białe plamią śniegi,
Z opłatkiem do Was idę, bracia moi...
Pod szarą strzechę nisko schylam głowę, 
Gdzie życie pracy szarą snuje przędzę,
Idę pomiędzy opłotki wioskowe —
Szukać Cię, starczy mój bracie w siermiędze! 
Niech Bóg Ci serce i ręce da zdrowe!.,.
Pod cichy dworek, co jak gołąb biały 
Tuli się w puchu zimowej osłony,
Niosę kolendę, pełną Bożej chwały,
Na starą nutę, na serdeczne tony :
Niech Bóg Wam ojców dom zachowa cały!
Do Ciebie idę, spracowany bracie,
Coś uznojone ledwie otarł skronie —
Z opłatkiem w twoim dzielić się warsztacie,
1 szorstkie z trudu uścisnąć Ci dłonie,
Pokój Wam, którzy tylko troskę znacie!...
Pokój Wam wszystkim ubodzy i mali,
Co się o chleba suchy kęs trudzicie!
Anioł, co Bożą dziś gwiazdkę rozpali,
Niech smugę światła rzuci w Wasze życie 
I żmudnej drogi kres ukaże w dali!...
Z opłatkiem do Was idę, braci moi,
Po wszystkie krańce i po wszystkie brzegi,
1 tam, gdzie słońce złotem ziemię stroi,
I gdzie noc ciemną białe plamią śniegi,
Z opłatkiem do Was idę, bracia moi!...

nastroju nie spotykamy w żadnym innym kraju.
Wieczerza wigilijna, łamanie się opłatkiem 

i śpiewanie kolend — wszystko to są tylko nasze 
polskie i słowiańskie zwyczaje. Inne narody ich 
nie znają.

A jak wspaniałe to zwyczaje, jak każdemu 
z nas drogie, o tern chyba pisać nie potrzebujemy.

oczyma słucha tych opowiadań, nie miał serca 
zakazać żonie i z niechęcią myślał o zbliżających 
się świętach. Przewidywał burze, płacze i gniewy, 
jeżeli nie pozwoli na urządzenie „głupstw świą­
tecznych”, a pozwolić na to wbrew przekonaniom ?
0 nie! Syn jego nie będzie wychowywał się na 
świętoszka ; trzeźwo myśleć i czuć przyzwyczajać 
się musi od młodości. Więc Jakób nie martwił

l?óy dziecko chorowało, byle tylko wyzdro­
wiało.

Krew napłynęła Jakóbowi do serca z niepo­
koju. Ostatnie kilkadziesiąt kroków przebiegł 
pędem prawie, w kilku susach przeskoczył schody
1 wszedł do mieszkania. Przysłonięta lampa rzu­
cała słabe światło na pokój i Jakób z trudnością 
spostrzegł, że doktor nachylony stał nad łóżkiem, 
z natężeniem wsłuchując się w rzężący oddech dziec­
ka. Anna klęczała przy łóżeczku, z twarzą ukry­
tą w dłoniach.

Jakób nie mógł słowa wymówić, jęk tylko 
cichy wydobył się z jego piersi, gdy zobaczył 
bladą twarz3'czkę Jaśka.

— Uspokój się pan — rzekł doktor — 
zrobiłem wszystko, co było w mej mocy i co 
wskazuje nauka, resztę pozostawmy Bogu. On 
jest dobry i wszechmocny! Dziecko w tej chwili 
zasnęło, jeżeli sen potrwa dłużej, chłopiec będzie 
uratowany. Jutro zaraz z rana znów przybędę, 
teraz pora wracać do domu, gdzie oczekuje 
mnie rodzina z „Gwiazdką".

Doktor wyszedł. Anna podniosła się z klę­
czek, by mężowi przyrządzić posiłek, lecz Jakób 
tylko ręką skinął, że jeść nie będzie. Gardło 
miał poprosili ścieśnione z żalu i smutku. Pod­
szedł do okna i czoło oparł o zimną szybę.

— Ze też nawet ten doktor — myślał z goryczą 
— człowiek przecież uczony, mógł go pocieszać 
podobnym frazesem : Bóg jest dobry ! Czy widział 
kto kiedy tego Boga, zstępującego na ziemię, aby 
pocieszać smutnych, ratosvać konających ?

Tam, gdzie Chrystus się narodził.
Krainą, gdzie naprawdę w całej pełni obchodzi 

się uroczystość Bożego Narodzenia, jest miejsce 
narodzenia Jezusa — Betleem, oznaczające „Dom 
Chleba14. Miasto króla Dawida, położone 8 kim. 
od Jerozolimy, liczy 7000 mieszk. Betleem, wznoszą­
ce się na 2 wzgórzach, posiada wiele grot, służących 
pasterzom za schroniska w czasie deszczu i nocy. 
Do takiej groty, nieco za miastem, schroniła się 
Marja Panna ze św. Józefem, gdzie przyszedł na 
świat Zbawiciel. Nad grotą tą zbudowała św. He­
lena wspaniałą bazylikę, zw. kościołem Narodzenia 
Pańskiego, która, podobnie jak i kościół Grobu 
Pańskiego, jest świątynią wszechwyznaniową i msze 
w niej odprawiają kapłani katoliccy, grecko-pra- 
wosławni, ormiańscy, koptyscy naprzemian, według 
ściśle określonej kolejności. Opieką nad kościo­
łem dzielą się : 00. Franciszkanie, prawosławni 
i Ormianie. Z bazyliki, która posiada 5 naw 
z rzędami wspaniałych kolumn marmurowych — 
prowadzą schody do groty: około 12 m. długiej,
4 m szerokiej i 3 m. wysokiej. Podłoga i ściany 
wyłożone są marmurem i drogocennemi tkanina­
mi. Światło dzienne tu nie dochodzi. Mrok roz­
jaśniają 53 lampy srebrne. Najważniejszą częścią 
groty jest kaplica Narodzenia Pańskiego: głęboka, 
półkolista nisza, w której pod ołtarzem mieści się 
skała, na której narodził się Chrystus. Miejsce 
to wskazuje srebrna gwiazda o 14 promieniach 
z napisem łacińskim: „Tu narodził się Zbawiciel
świata”.

Obok groty Narodzenia jest kaplica żłóbka 
Chrystusa na miejscu gdzie niegdyś stał żłobek Bożej 
Dzieciny. (Żłobek przeniesiono do Rzymu, gdzie 
resztki jego, w złoto oprawne, przechowuje się 
w kościele M. B. Śnieżnej). Na miejscu dawnego 
żłobka położony jest żłób marmurowy, a nad nim 
umieszczono piękny obraz, wyobrażający Dziecię 
w’ żłobie podczas adoracji pasterzy. Tuż przy 
żłobie jest wykuta ze skały ława, na której, we­
dług podania, czuwała Matka Boża nad Synem. 
Naprzeciw żłobka jest ołtarz Trzech Króli na miej­
scu, gdzie według tradycji Trzej Mędrcy ze Wseho- 
ou złożyli hołd Boskiemu Dzieciątku. Z tej groty 
wchodzi się do pieczary ciemnej, przerobionej na 
kaplicę, poświęconą św. Józefowi. Na -ołtarzu 
obraz przedstawia ucieczkę św. Rodziny do Egiptu. 
Obok znajduje się kaplica św. Młodzianków, w któ­
rej, według podania, schroniły się matki,.uciekają­
ce przed siepaczami Heroda ze swemi dziatkami. 
Z niej przechodzi się do kaplicy św. Euzebjusza, 
ucznia św. Hieronima, z którym mieszkał przez 35 lat. 
Tu św. Hieronim pisał i tłómaczył Pismo św. Do 
kościoła Narodzenia Pańskiego" przylega kościół 
św. Katarzyny, wzniesiony przez Ojców Francisz­
kanów, którzy przy nim mają swój klasztor i dom 
gościnny dla pielgrzymów. Z siedziby tej roztacza 
się malowniczy widok na Betleem, otoczone żyzną 
ziemią i ogrodami, pełnemi oliwek, fig, migdałów 
i winogron. Trzeba bowiem wiedzieć, że gdy u nas, 
na północy, obchodzimy Boże Narodzenie w śnieżnej 
najczęściej szacie — tam' cała przyroda w rozkwi­
cie. Naokoło Betleem rozciąga się dużo pamięt­
nych zakątków, m. in. jest grota mleczna, w której

Błędnym wzrokiem potoczył dokoła. Jasnol 
biła ze wszystkich okien, z sąsiedztwa dochodzi] 
nuta pieśni: „W żłobie leży, któż pobieży koli 
dować Małemu”. *

Dźwięki pieśni zbudziły w piersi Jakóba ecfc 
z lat dziecięcych. I on kiedyś wraz z rodzican 
i rodzeństwem kolendował Małemu i dziś jeszcs 
odczuwał, jak drgało mu wówczas serce miłość 
ku maleńkiemu Dzieciątku, które w stajni leżało 
sianku. A oczy Jaśka już nie błysną radością r 
widok „Gwiazdki14?

- Jezu — jęknął — jeżeliś naprawdę zstąę 
na ten świat, ratuj mnie! Nie zabieraj mi dzieck

1 dusza Jakóba rozpłynęła się w żalu — ca 
istotą swą rwała się do stóp Jezusa. Bóg je 
dobry i wszechmocny!

Jak długo stał Jakób, pogrążony w myśląc 
sam nie wiedział, gdyż zapomniał o wszystkie! 
co go otaczało, czując tylko silne pragnienie: o
rodzić się na nowo w wierze i wraz z żoną p 
stanowił wielbić odtąd Boga.

W tem ciche westchnienie doszło uszu jeg 
Jakób drgnął i podbiegł do łóżeczka Jasia.

Dziecko patrzyło na niego smutnie, lecz 
przytomnie.

— Tatusiu — szepnął Jasio — czy gwiazdl
przyjdzie do nas? Dzieciątko Jezus śpi w st 
jenee — aniołki Mu śpiewają----------

— Tak, synię, — Jakób przemocą tłumił głc 
aby nie krzyknąć z radości — przyjdzie Gwiazdk 
bo Bóg jest dobry i tatuś kocha Go tak, jak i 
— śpij spokojnie, dziecino.

Jasiek oczęta zmrużył i wnet równy jego o 
dech świadczył o powraeającem zdrowiu.

Chwała Bogu! — szepnęła Anna.
~ 1 żono kochana — „Chwała na wys 

kości Bogu, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli
W tej chwili rozległ sie głos dzwonów, zwoł 

jący na Pasterkę...

i



Matka Boża karmić miała Boże Dziecię, pole pa­
stuszków, na którem Anioł obwieścił im radosną 
nowinę itd.

Zwłaszcza w wigiłję Bożego Narodzenia zdą­
żają do Betleem tysiące pielgrzymów z całego 
świata, chrześcijan i muzułmanów — aby zwiedzić 
drogie, pamiętne miejsca i być świadkami wspa­
niałych uroczystości.

W południe przybywa katolicki patriarcha je­
rozolimski w otoczeniu duchownych, różnych dy­
gnitarzy i żandarmów. Na wzgórzu przed Betleem 
witają go muzyką i przemowami wychowankowie 
domu sierot pod wezwaniem Sw. Rodziny. Przed 
koszarami straż występuje pod broń i oddaje po­
chodowi honory wojskowe.

Po ,Te Deum“ w kościele św. Katarzyny i po 
uroczystych nieszporach odprawia biskup procesję.

O godz. 10-tej wieczorem odzywają się nagle 
dzwony wszystkich kościołów, wzywając na pa­
sterkę. Poprzedzają ją śpiewy chóralne, tak, iż 
msza właściwa rozpoczyna się dopiero o północy. 
Po Mszy św procesja rusza do groty Narodzenia, bi­
skup odczytuje ewangelję o narodzeniu Chrystusa. 
Przy słowach „Marja zwinęła Boże dziecię w pie­
luchy“. podają mu figurkę z wosku, wyobrażającą 
Dziecię, którą biskup owija w białą tkaninę i składa 
na miejscu, gdzie według podania znajdował się 
żłobek.

W wigilję ciche to ustronie zamienia się jakby w 
nadziemską krainę. Tu zapomina się o wszystkich 
doczesnych udrękach.

Od nocy aż do południa dnia następnego od 
prawiane są bez przerwy Msze św. Dookoła roz 
brzmiewa hymn anielski: „Gloria in excelsis Deo* 
a świadomość miejsca św. budzi podniosłe uczucia 
które pozostawiają w duszy ślad nigdy niezatarty
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Rekord oceaniczny

Uwidoczniony na ilustracji angielski luksusowy parowiec „Empress of B ritain”. objętości 43.000 tonn, ustanow ił nowy rekord 
oceanu. Otóż przestrzeń od ujścia rzeki ŚW, Wawrzyńca (Kanada) do Cherbourgu przebył w 4 dniach i 7 i pój godzinach.

Jak św. Bernadetta uratowała 
życie Prymasowi Afryki?

„Echo de Paris“ zamieściło ciekawy wywiad 
z prymasem Afryki, arcybiskupem Lemaitre, który 
został cudownie uleczony za przyczyną Bernadetty 
Soubirous. Niezwykły ten wypadek był przedsta­
wiony władzom kościelnym w Rzymie, który przy­
czynił się do przyspieszenia kanonizacji pasterki 
z Lourdes.

Arcybiskup Kartaginy — Lemaitre, jest wybit­
nym misjonarzem. Należy do zakonu Białych Oj­
ców, założonego przez słynnego kardynała Lavi- 
gerie — i jako taki spędził wiele lat w Afryce 
Zachodn. oraz na Saharze, organizując p.'ac. misyjne.

— Będąc w seminarjum w Lourdes po raz 
pierwszy z kolegami defilował przed trumną, kry­
jącą zwłoki Bernadetty. Później, gdy przyszedł do 
Wielk. Seminarjum, poznał spowiednika Bernadetty, 
ojca Douce. Miał on na niego duży wpływ. Nieraz 
rozmawiali o Bernadecie, więc też się modlił do 
niej. Był kolejno wikarym i proboszczem — aż 
wreszcie wstąpił do Zakonu Białych Ojców i po 
17 latach otrzymał zezwolenie udania się w głąb 
Afryki, w charakterze misjonarza.

Po upływie kilku miesięcy pracy misyjnej w 
Tibar, w Sudanie, zachorował ciężko na żołądek — 
miał dwukrotnie skręt kiszek. Jeden atak trwał 
53 godziny, drugi — 56. Doktorzy stracili nadzieję 
ratunku — sprowadzono spowiednika i udzielono mu 
ostatniego namaszczenia. Tymczasem po skończo­
nym ataku przyszedł nieco do siebie, nie od­
zyskując jednak kompletnie przytomności. Zbola­
łego i skazanego na ścisłą dietę, ciągniono go 
po Afryce, na noszach, w poszukiwaniu takiego 
doktora, któryby go zechciał leczyć i podjąłby się 
operacji.

Gdy wreszcie przybył na Złote Wybrzeże, do­
ktorzy nałożyli mu kompres z ukropu, który przy­
niósł pewną ulgę. W kilka dni później zwlókł się 
i wsiadł na welocyped. Po przybyciu do domu 
Braci św. Jana profesor Letulle dokonał operacji 
i usunął mu prawie całą grubą kiszkę. Po przy­
musowym urlopie we Francji wrócił do Afryki — 
lecz przez 12 lat odżywiał się kaszką na wodzie, 
bez soli, której nie znosił, miał bowiem chronicz­
ną, krwawą dysenterję. Miewał często krwiotoki 
i bolesne wymioty. Doktorzy w dodatku przepo­
wiadali, że grozi mu nagła śmierć, wskutek prze­
bicia kiszek. Właśnie po tem ostatniem konsyljum 
bawił we Francji, uczestnicząc w uro­
czystej transportacji ciała Bernadetty. Było to 
3 sierpnia 1925 r. Nie pragnął uzdrowienia, lecz 
wierzył, że Bóg uważa, iż choroba jest mu potrzeb­
na, ale siostry z klasztoru Nevers, gdzie dokona­
ła żywota Bernadetta, znały go dobrze i modliły 
się za niego.

Po powrocie jego z uroczystości — minęło 
parę godzin bez przykrych objawów. Dawniej 
miewał po kilkanaście ataków boleści w ciągu dnia. 
Zasnąwszy, jak dziecko, obudził się dopiero naza­
jutrz. Po upływie dwóch dni zdrowie jego po­
wróciło do normy. Był uleczony.

Chciał jednak upewnić się, czy to cud, czy nie 
cud. Podczas obiadu w klasztorze Białych Ojców 
przysunął sobie salaterkę i przyprawił sobie sała­
tę solą, pieprzem, octem i musztardą. Ojcowie 
byli przerażeni. Ale on im oświadczył, że jeżeli 
strawi tę sałatę, to uwierzy, że odzyskał zdrowie. 
No i sałatka mu nie zaszkodziła. Niebawem odzy- 1

P r z y k ł a d  zbrojenia się Ameryki.

Am erykańskiem u min. wojny Dem‘owi prezentuje się na powyższej rycinie najnowszą arm atę lotniczą.

skał siły i zamiast ważyć 60 kg. osiągnął wagą94 kg.
„Ijeszcze jedno -  oświadczył. - Zamęczam teraz św. 

Bernadettę, każę jej robić cuda, szczególnie w kocha­
nej Tunisji. Niedawno zachorowało dwuletnie dziecko 
jednego oficera. Dzieciak zczerniał i stracił przy­
tomność. Doktorzy twierdzili, że to już agonja. 
Położyłem biedactwu na piersiach relikwje Berna­
detty i maleństwo natychmiast podniosło się, zaczęło 
się śmiać, a tegoż dnia bawiło się z innemi dziećmi”.

Głód i ludoźerstwo w Rosji 
sowieckiej.

„Journal de Geneve”, odpowiadając na nie­
dawno opublikowany w prasie artykuł przywódcy 
socjalistów belgijskich Vandervelde‘a, podający w 
wątpliwość wieści o drożyźnie i głodzie w Rosji 
sowieckiej i podsuwający myśl, że przesadzone 
wiadomości te podstawę swą mają w fakcie nie­
urodzaju, ogłasza wyciągi z kilku oryginalnych 
listów, za których autentyczność gwarantuje. 
Jeden z tych listów, datowany w połowie września 
z Syberji, świadczy, że od wiosny ludność nie 
otrzymuje mąki, lecz jakiś surogat, musi się więc 
żywić ziołami i korzonkami, zbieranemi w stepie. 
Wypadki ludożerstwa są przeto bardzo częste 
Korespondent cytuje z imienia, miejscowości i daty 
taki wypadek zabicia i zjedzenia jego kuzynki 
oraz kilkanaście innych wypadków antropofagji. 
Czasami władze sowieckie poddają pod sąd win­
nych ludożerców, usiłując przedstawić wypadki te 
jako odosobnione, zazwyczaj jednak w czasie roz­
prawy okazuje się, że oskarżeni są ludożercami 
z głodu od dłuższego czasu. Powtarza się to nie- 
tylko na Syberji, ale także na Kaukazie, Ukrainie 
w Rosji północnej... Wyjątek stanowi Moskwa. 
List ten kończy się słowami: „Nie wiem, czy to 
wszystko tłumaczy się faktem, że zbiory były 
gorsze, niż ‘ się tego spodziewano. Dzienniki 
sowieckie informują, że drożyzna panuje zagra­
nicą, nikt jednak temu nie wierzy, jak nie wierzy 
już obietnicom rządu. Ci, co są u władzy, prze­
klinani są przez wszystkich, wszyscy bowiem zdają 
sobie sprawę, że oni to są odpowiedzialni za nę­
dzę narodu”.

Drugi list pochodzi z Kaukazu. Czytamy tam: 
UW Tyflisie, gdzie znalazłem się 5 września, wi­
działem porzucone na ulicach trupy dzieci, okazu­
jące wszelkie cechy śmierci głodowej: członki wy­
chudłe i pokręcone, brzuchy wzdęte. W okolicach 
miasta widziałem ludność, spożywającą korę drzew 
i korzonki”.

Drożyzna, jak świadczą dokumenty, dodaje od 
siebie „Journal de Geneve”, nie jest wywołana je­
dynie brakiem zboża, ale także brakiem mleka, 
mięsa, wszystkiego. Głód trwać będzie w Rosji, 
dopóki szaleją tam rządy marksistowskie, albowiem 
ponura ta doktryna odbiera człowiekowi wszelką 
nadzieję poprawy i jakąkolwiek pobudkę do pracy, 
a daje tylko teror.

Japoński krezus — dobroczyńcą.

Baron Mitsui, w łaściciel sławnego na cały świat, olbrzy­
miego domu przemysłowo-handlowego, z racji 300 letniego 
istnienia firmy ofiarował 30 miljonów yen (około 55 milj. zł 
poi.) na dobroczynne organizacje japońskie.


